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M E M O R I A Ł
wniesiony przez Zwia.zek Em erytów K olejow ych  Rzeczypospolite Polskiej w W arszawie w sprawie postu­

latów em erytów kolejowych.
Do Prezydium Rady Ministrów na ręce Pana Premiera Generała Sławoj-Składkowskiego

Przedstawiając przy niniejszym  m em oriał w spra­
wie emerytów kolejow ych wyłącznie b. naństw zabor­
czych, ZvV’ ?zek E m erjtów  K olejow ych  Rzeczypospoli­
tej Polskiej prosi o uwzględnienie wyłuszczonyt h 
w wspomnianym memoriale postulatów, jako słusz­
nych z następujących powodów:

1. Po powstaniu Państwa Polskiego podstawy i wy­
sokość zaopatrzenia emeryTaln^go emerytów państwo­
wych łączniń z emerytami kolejow ym i określały ustawy 
sejmowe.

W  1926 r. koleje państwowe zostały skom ercjalizo­
wane na podstawie R ozpogodzen ia  Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 24 I X  1926 r. o ut\i orzcniu przeu.ńę- 
Morstwa „Polskie Koleje Państwowe", któfego jedno­
lity tekst został ogłoszony w Dzienniku •Ustav. nr 
89/1930 r. p. 705.

W yżej wskazane skom ercjalizowanie kolei państwo­
w ych m iało ten skutek, że utworzone zostało, jako od­
dzielna jednostka gospodarcza, samowystarczalne pifzfid 
siębiorstwo kolei państwowych, którego wydatki od 
chwili utworzenia przedsiębiorstwa nie obciążały ogól­
nego budżetu państwa i które obou iązane było do okre­
ślonych wpłat na rzecz Skarbu Par stwa tak, że reor­
ganizacja ta miała charakter właściwie budżetowo bu­
chał teryjny, w niczym jednał' nie zmieniła stosunku 
służbowego pracowników ko^ jow ych , którzy tak. jak 
i poprzednio pracowali na kolejach państwowych i. nie 
przestawali być pracownikam i państwowymi.

Zatem poprzednie podstawy zaopatrzenia^emerytai- 
nego nie uległy zmianie odnośnie em erytów kolejo­
w ych a nawet początkowo polskie ustawodawstwo eme­
rytalne nie przeprowadzało zasadniczej różnicy poinię- 
dzy"-emer’ ta, .i państwowymi i kolejowym i.

Art. 25 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tei z dn. 24 I X  U26 r. o utw o'zeniu przedsiębiorstw a 
„Polskie K oleje  Państwowe" (D. U. Nr 89/1930 p. 705) 
mówi, że uprawnienia mnerytaln i' pracowników kole­
jow ych  ustala rozporządzenie Rady M inistrów, nat, - 
miast uprawnienia emerytalne funkciom m uszy pań­
stwowych i zawodowych w ojskow ych określają ustawy.

W  ten sposób zaistniały dwie równolegU grupy 
aktów em erytalnych, w obydw óch tych grupach jednak 
stosowane by ły  jedne j te same główne kryteria 
np. w dekrecie Prezydent? Rzeczypospolitej z dn. 22. X I, 
1935 r. o zmianie niektórych przepisów, dotyczących 
zaopatrzenia einerj talnego funkcjo i.ari uszów państwo­
w ych i zawodowych wojsk iwych (D. U. Nr 85'1935 r. 
p. 521) i w rozporządzeniu Rady Ministrów z dn. 7 X I I  
1935 r. o zmianie niektórych przepisów, dotyczących 
zaopatrzenia er ery talnego praco, ników przedsiębior­
stwa „Polskie K o.e je  Państw? te" ^D. TT. Nr 95'1935 r. 
p. 594) przeprowadzających jedną i tę samą zasadę od­
nośnie pracowm 1 ów obydw óch kategorii pod względem 
policzali ości tylko % czasu służby w b. państwach za­
borczych.

Ustawodawstwo zatem nie przeprowadzało ścisłego 
rozgraniczenia pom iędzy obydwom a grupam i emerytów 
państwowych i kolejow ych, o czym światiczy między n- 
nymi i ta okoliczność, że w art. 11 .tlśslewy z dn. 18/III- 
1932 r. o zmianie niektórych przepisów, dotyczących zao­
patrzenia em erytalnego funkcjonariuszów ptiństwowych 
i zawodowych wojskow ych (D. U. Nr 26/1932 p. 239) 
i 'prowadza się poprawkę do art. 25 wyżej wskazanego 
Rozporządzenia z dn. 24 I X  1926 r., dotyczącą zaopa­
trzenia emerytalnego pracowników kolejowych.

Pierw szy raz zasdniczc^zróżniczkowanie praw do 
zaopatrzenia em erytalnego funkejom iriuszy państwo; 
w ych z jednej, a pracowników kolejow ych z drugiej 
strony, przeprowadzone zostało w ustawodawstwie eme­
rytalnym  w 1938 r. o uchyleniu rozporządzenia 1935 r. 
o policzalności tylko % czasu służby w b. p?iństwacb 
zaborczych. M ianowicie podczas gdy Ustawa z in . 12/11.1 
1938 r. o zmianie niektórych przepisów, dotyczących 
zaopatrzenia em erytalnego funkcjonariusów  państwo- 
w j cli i zawodowych w ojskow ych im m ocy art. 1, uchy­
liła m oc obowiązującą przepisów z dn. 22 X I  1935 r.
0 policzali ości % czasu służby zaborczej w stosunku do 
wszy* tkich funkcjonariuszów państwowych, czyli przy­
w róciła czas służby zaborczej w pełnym  wym iarze tak 
funkcjonariuszom  państwowym, którzy mi. li częścio­
wo służbę" zaborczą i częściowo polską, jak niemniej
1 tym? którzy m ieli wyłączni? służbę w państwach za­
borczych, uchwalone w 7 dni później Rozporządzenie 
R ady M inistrów . dn. 19 U l  1938 r. o zmianie niekfó- 
rych przepisów, do'ycz?icych zaopatrzenia em erytalne­
go pracowników kolejow ych (D. U. Nr 21/1938 r. p. 176) 
pozostawiło w mocy Rozporządzenie z dn. 7/XII 1935 r. 
o policzalności tylko % czasu służby z aborczej w sto- 
si nku do emerytć w, wdów i sierót pobier; i jących zao­
patrzenie wyłącznie z tytułu służby w b. państwach 
zaborczych.

W yżej wskazane upośledzenie pracowników kole­
jow ych  wyłącznie b. państw zaborczych w porównaniu 
ze wszystkimi innym i pracownikami nie jest niczym 
usprawiedliwione,

Praca kolejarzy, w obowiązku których leży przewo­
żenie m ilionów pasażerów i na odpowiedzialności któ­
rych ciąży życie U ch  m ilionów przewożonych osób, nie 
jest m niej w artościow ą i m tie j wydajną, aniżeli funk­
cjonariusza innej gałęzi służby.

Ci obecni em eryci kolejow i wyłącznie b. państw 
zaborczych z uwagi na czas sw ojej służby w okresie 
strajków kolejow ych 1905—1906 bezwzględnie wszyscy 
b y li wów?"zas w czynnej służbie i i szyscy jednom yśl­
nie i jednozgodnie przeprowadzki strajk kolejow y 
w b. Kongresówce, który bez tej jednom yślności w dzia­
łaniu nie i lógłby być prze7 row adzon?. — Już choćby 
arzez ten jeden czyn położyli niespożyte zasługi dla 
idei państwowości polskiej, gdyż wspom niany strajk

Czas odnowi prenumeratę na III. kwartał
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k o le joyy  był niezmiernie doniosłym  wydarzeniem i za­
początkował nową erę w polityce wewnętrznej b. rządu 
rosyjskiego w stosunku do Polaków.

Choćby za ten jeden czyn ei emeryci wyłącznie 
1 państw7 aborczych zasłużyli, ażeby ich nie krzyw ­
dzono niesłusznie i ażeby na- starość . nie pozostawał® 
bez środków do życia. Nadmienić przy tym należy*^ że 
wyżej wskazani erieryci, nie szukając kariery życio­
wej poza rdzennymi ziemiami polskim i, cichą i m ozol­
ną pracą w niezmiernie ciężkich warunkach politycz­
nych przez całe dziesiątki lat nif raz z zaparciem się 
siebie przyczynili się do utrzymania polskości na zie­
wnąć11 polskich.

Również emeryci kolejowd dwu pozostałych państw 
zaborczych pracow ali przeważnie i wyłącznie na zie­
miach polskich, dla polskiego społeczeństwa i stanowili 
jego rdzeń *i jego treść, prowmdzili polską pracę spo­
łeczną ns odbudową przyszłego państwa polskiego.

2. Jakkolwiek ustawodawstwo emerytalne należy 
do dziedziny praw7a publicznego, to jednak w stosunku 
do em erytów w7yłąeznie b. państw zaborczych winny 
obowiązywać raczej normy . prawa cyw ilnego pryw at­
nego. gydż em eryci ci złożyli zobowiązania na rzecz 
Skarbu Polskiego, że zrzekają się wszystkich praw do 
funduszów emerytalnych byłych  państw zaborczych z ty­
tułu potrącanych im składek em erytalnych i wzamian 
za to przyznane im zostało zaopatrzenie emerytalne ze 
Skarbu Polskiego, czyli innym i słowy, em eryci' ei za­
w arł ze Suarbem Państwa dobrowolną dwustronną 
umowę, która w7 żadnym w7ypadka nie może być ani 
zerwaną, ,mi zmienianą przez jedną z um awiających 
się stron bez zgody7 d tu g 'e j strony7, zatem zmniejszenie 
wyłącznie emerytom kolejow ym  b. państw zaborczych 
zaopatrzenia emerytalnego o 25% na m ocv Rozporzą­
dzenia R ady M inistrów z dn. 7 X I I  1935 r. było z pun- 
kti widzenia prawnego bezpodstawne.

Jeżeli na mocy7 wvżei wskazanego Rozporządzenia 
R ady M inistrów z dn. 7 X I I  1935 r. było fa1 tycznie do 
konane zmniejszenie zaopatrzenia emerytalnego tym 
emerytom, to obecnie tym  więcej dla przywrócenia na­
ruszonego stanu p-;iw nego powinno być cofnięte owo 
1tozporządzenc z 1935 r., a zatem zaopatrzenie em ery­
talne winno być przywrócone tym emerytom w peł­

nym wymiarze na równi z wszystkimi innym i em ery­
tami państwowymi.

3. W yżej wskazana kategoria em erytów z tytułu 
służby wyłącznie w b. państwach zaborczych jrsitanot. j  

w stosunku do ogólnej l :ezby emerytów szczupłą garst­
kę (około 2700 osób). Jeżeli przyjm iem y pod iwagę, że 
przeważający procent zaopatrzeń em erytalnych tej ka­
tegorii em erytów stanowią drobne sumy. przeciętnie 
80 zł miesięcznie na emery a a nawet m niej i że przeto 
przeciętna różnica pomiędzy obecnymi, a zwiększonym 
o 25% zaopatrzeni m w7yniesie miesięcznie na osobę 
przeciętnie 20 zl. to otrzymamy, że zaliczenie wyżej 
wskazanym enierytom pełnej ilości wysłużonych 'a t ob­
ciążyłoby budżet drobną sumą około (2700X20X12) 
— 648.000 zł rocznie.

J cżeli przy tym przyjąć pod uwagę, że wyżej wska- 
zam emeryci, jako najstarsi wiekiem, nie m ogą otrzy­
mać, żadnego dodatkowego zarobku, co w ięcej dostępne 
jest dla młodszych wiekien emerytów, że śmiertelność 
wśród pierwszych bardzo s iln e  rozwinięta i że grupka 
tych em erytów z każdym rokiem fez bko topnieje, oraz 
ze * przejętym  przez Państwo Polskie maja^ku kolejo­
w ych funduszów em erytalnych państw zaborczych pre­
tensja tej kategoip emerytów7 znajduje calkoyńt ■ po­
krycie, to wszystkie wyże,, przytoczone okoliczności 
przem awiają za tym, ażeby w7yżej wskazanej kategorii 
em erytów było przywrócone zaopatrzenie emerytalne 
w pełnym wymiarze

Z powyższych »zgledów_ Związek Emerytów. K ole­
jow y  R. P. prosi Radę Ministrów7 o uwzględnienie po­
stulatów em erytów kolejowych t tytułu służby w yłącz­
nie w b. państwach zaborczych i w tym celu domaga 
się:

znowelizowani^ Rozporządzeni? Radv Ministrów 
z dn. 19 narca 1938 r. (D. U. Nr 21 p. ,76) w ten spo­
sób. ażeby ustęp 1 punktu (5) tego Pozporzadzeoia 
sos ;a skreślony, t.i. £ ■ęby przepis p. (2) wyżej wska- 
zanejęo Rozporządzenia, przywracający emerytom 
kolejowym zaopatrzenie emerytalne w pełnym wy­
miarze, został rozciągnięty i na emerytć kolejo­
wych, pobierających zaopatrzenie emerytalne z ty­

tułu służby wyłącznie wr b. państwach zaborczych. 
(—) Asłanowicz, sekretarz (—) Piekarski, prezes.

F R A N C IS ZE K  N O W A K O W S K I

O rg a n iza c ja  e m e ry tó w  w  E u ro p ie
(Ciąg dalszy)

Tłumaczenie z nowogreckiego A t e n y ,  4 lipca 1939 
DO CZCIGODNEGO ZJED N OCZEN IA

Mamy zaszczj t potw ierdzić otrzymanie W aszego 
bardzo serdecznego pisma z dnia 15 m arca 1939 r. i w y­
rażamy głębokie podziękow nie i radość, jaką nain 
spraw>a zetknięcie się z W ami. Dostarczamy W am  
z przyjem nością potrzebnveh wiadomości; i jesteśmy 
zawsze gotowi do wszelkiej braterskiej w spółpracy 
z Wam* odnośnie interesujących W as zagadnień.

A) Em erjdury.
E m erytury urzędników państwowych i personelu 

służbowego wszelkiej kategorii oraz w ojskow ych 
wszystkich resortów a to w ojny, m arynarki, lotnictwa, 
policji państwowrej i żandarmerii uregulowane są jed ­
nolitym rozporządzeniem z dnia 31 października 1935 i1., 
którego egzemplarz gratisowo w załączeniu przesyła­
my. Z  rozporządzenia tego powreźmiecie wszystkie po­
trzebne W am  wiadom ości. Rozporządzenie to reguluje 
w ogóle wszystkie em erytury wypłacane z kasy pań­
stwowej. Jest ono opracowTane z całą troskliwością 
i starannością orzez kom isję specjalistów i zostało 
przystosowane do obecnych potrzeb w sposób dający 
pełne zadośćuczynienie emerytom.

Jeżeli przestudiujecie artykuły 10 i 45 powyższego 
rozporządzenia, przekonacie się, że pensje emerytalne 
v j  nosze, kwotę proporcjonalną do pensji podstawowej, 

1 orą otrzym uje urzędnik w czjmnej służbie. Ta pro­
porcjonalni , kwota waha się od 60—85% stosownie do 
skali płac. Np. podpułkownik w czvnuej służbie otrzy­
m uje podstawową płaeę 6.500 dra* hm*). Jego płaca 
emerytalna wynosi ;gednie z prawem 80% czyli 5200

) drachma — około 80 feniguw? =; starożytna; 
dzisiejsza około 1S gr.

PEN SJO N O W AN YCH  PO LSK ICH  U RZĘDN IK Ó W  
w PO ZN AN IU  ul. Matejki 1. 54

drachm. Ażeby m ógł otrzymać powyższą pełną em ery­
turę, musi mieć 35 lat wysługi, inaczej otrzym uje kw o­
tę proporcjonalną odpowiednią do jego wysłużonych 
lat. W ysokość proporcji w ysługi emerytalnej określają 
artykuły 18 i 50 rozporządzenia.

Również za wysługę ponad 37 do 40 lat otrzym uje 
się proporcjonalnie w ięcej od powyższej miesięcznej 
pensji emerytalnej, a to dodatek w edług % 3 artykułów 
18 i 50 wym ienionego rozporządzenia. Za w ysługę po­
nad 40 lat nie otrzym uje się nic więcej.

Jak^ oblicza się służbę do w ysługi emerytalnej 
określają to postanowienia art. 12, 13, 14, 15. 16. 17 i 43, 
44, 45,' 46, 47, 18 i 49.

K to ma prawo do pensji emerytalnej z kasy pań­
stwowej, o tym stanowią artykuły 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 
32, 33, 34, 35, 36, 37, 38, 39 i 40. W  pozostałych artykułach 
rozporządzenia znajdziecie wszystkie wiadom ości, doty­
czące sposobu określania i wypłaty pensji em erytal­
nych oraz ograniczenia tychże.

B) Dywidendy.
Poza pensjam i em erytalnym i tak emeryci w ojsko­

wi jak i eywilni otrzym ują dywidendy z kas ubezpie­
czeniowych, do których z obowiązku należeć muszą. Są 
to oczywiście kasy o charakterze prywatnym , jednak 
pod kontrolą państwa,

Do kas tyci, wpłacają urze(dnicy, będący w czynnej 
służbif proporcjonalne kw oty z pensji stosownie do ich 
dochodów. K asy  te subwencjonowane są przez państwo. 
W  ten sposób np. podpułkownik otrzjunuje poza eme­
ryturą, z odnośnej kasy dywidendę w w ysokości 1.550 
drachm miesięcznie —- zatem razem z emeryturą okoio 
1206 zł. W szyscy  w rów nych stopniach służbowych
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i rów nej ilości czasu służby mają jednakowe upo­
sażenia.

Istnieją następujące rodzaje kas:
1) udziałowa kasa wojskowa,
2) „ „ urzędników państwowych,
2) „ „ królewskiej marynarki,
4) „ „ lotnictwa (świeżo założona).
Przesyłam y W am  bezpłatnie książkę, obrazującą h i­

storię udziałowej kasy wojskowej, ażebyście byli zo­
rientowani o je j rozw oju i dotyczących przepisach.

C. Odnośnie reszty żądanych wiadom ości podaje­
my co następuje:
1. Em erytury wypłacane z Skarbu Państwa stanowią 

6 do 8% budżetu państwowego.
2. Liczby emerytów państwowych i ich stosunku pro­

centowego do liczby czynnych funkcjonariuszów 
państwowych wszelkich kategorii i działów służby, 
nie możemy podać z braku oficjalnych  statystyk. 
Przypuszczalna liczba emerytów w ojskow ych w y­
nosi około 12.0C0, cyw ilnych 15—18.000. Jaki jest to 
procent w stosunku do czynnych urzędników pań­
stwowych nie wiemy, gdyż nie posiadam y dotyczą­
cego materiału.

D) W  naszym państwie istnieją następujące pisma 
em eryckie:

L) „Głos Em eryta"
B) „Zjednoczenie Em erytów"
C )„ W spólna obrona"
D) ,,Emeryt“ M
Pism a te są czysto pryw atnym i przedsiębiorstwami, 

nie m ającym i żadnego związku z państwem.
Z radością przyjm ujem y W aszą gotow ość nadsyła­

nia nam W aszego wydawnictwa „E M E R Y T" i prosim y 
o przyjęcie serdecznego podziękowania za to od nas.

Jesteśmy gotow i zawszei do wszelkiej współpracy 
z W ami.

B yłoby nam przyjem nie, gdybyście zawiadomili nas 
o otrzymaniu wysłanyyh pism. Przyjm ijcie  zapewnienie 
naszej szczególnej czci dla Was.

Z braterskimi pozdrowieniam i 
Generalny Sekretarz Prezes Zjednoczenia

(—) N. Blassoputos (—) N. Triknpes
podpułkownik. generał porucznik

O R Z E C Z N I C T W O  N. T. A.
w sprawach emerytalnych w roku 1938

Nr 1530 A.
(Wyrok z 24 marca 1938 r. 1. rej. 3982/34).
Przez całkowitą utratę zdolności zarobkowej,

0 której mówi art. 89 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o Policji Państwowej z 6 mar­
ca 1928 poz. 257 Dz. Ust. oraz poz. 27/1931 Dz. Ust., 
rozumieć należy utratę 95— 100% zdolności zarob­
kowej. (Zasada prawna, wpis. do księgi zas. pr.).

Na skutek skargi S. A. na orzeczenie Komen­
dy Głównej Policji Państwowej z 22 lutego 1934 r., 
dotyczące jednorazowego odszkodowania, N. T. A. 
uchylił zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne) 
z prawem.

Uzasadnienie: S. A .r posterunko wy Policji
Państwowej, poddany został badaniu Komisji Le­
karskiej przy Urzędzie "Wojewódzkim Poleskim 
5 grudnia 1931 r., przy czym Komisja ta stwier­
dziła u niego: 1) padaczkę z osłabieniem umysło­
wym oraz 2) przewlekłe cierpienie spojówek; cier 
pienia te, zdani m Komisji, czynią S. A. trwale 
niezdolnym do służby, a z których pierwsze pow­
stało w związku przyczynowym ze służbą i po­
woduje utratę 95% zdolności zarobkowej, drugie 
zaś nie stoi w związku przyczynowym ze służbą
1 powoduje utratę 30% zdolności zarobkowej; 
ogólną utratę zdolności zarobkowej Komisja 
ustaliła na 97 % na stałe.

Przeniesionemu na skutek tego w stan spo­
czynku skarżącemu przyznane zostało zaopatrze­
nie emerytalne początkowo za 12 lat. a następnie, 
po doliczeniu 10 lat na podstawie art. 11 ustawy 
emerytalnej, za 22 lata vysługi.

Gdy skarżący zwrócił się o przyzna nie mu 
.ednorazowego odszkodowania na pod^i a  wie 
art. 89 rozporządzenia, z 6 meiCc 1928 po^. 271931 
Dz. Ust. Komenda Główna Policji Państwowej 
orzeczeniem z 22 lutego 1934 r. odmówiła przy 
znania tego odszkodowania na tej podstawie, iż 
Komisja Lekarska nie stwierdzi la, by cierpienie 
•owodujące trwałą niezdolność do służby, powsta­

ło z przyczyn określonych w powołanym ar 
1 aby spowodowało c< kowitą (100%) niezdolność 
do pracy zarobkowej.

Rozpatrując skargę na to orzeczenie, N. T. A.
rozważył, co następuje:

Skarżący zarzuca, że wiiciza pozwana nie­
słusznie przyjęła jakoby Komisja Lekarska,

stwierdziła, iż nie zachodzą w danym przypadku 
przyczyny wymienione w art. 89 rozporządzenia 
poz. 27/1931 Dz. Ust., ponieważ takiego stwierdze­
nia w orzeczeniu Komisji brak; nadto skarżący 
zarzuca, że Komisja Lekarska nie jest powołana 
do stwierdzenia, czy wypadek pozostaje w zwią­
zku ze służbą, a tylko czy cierpienie pozostaje 
w związku z wypa kiem; wreszcie skarżący za­
rzuca, iż stwierdzona u niego utrata 97 % zdolno­
ści zarobkowej jest równoznaczna z całkowitą 
utratą zdolności zarobkowei

Najistotniejszym warunkiem zastosowania 
art. 89 rozporządzenia o Policj Państwowej 
poz. 27/1931 Dz, Ust. jest warunek całkowitej 
utraty zdolności do pracy zarobkowej. Dlatego też 
Trybunał zajął się przede wszystkim kwestią, czy 
utrąta 97 % zdolności do pracy zarobkowej może 
być uznana za całkowitą utratą zdolności do pra­
ży zarobkowej.

Art. 89 rozporządzenia poz. 27/1931 Dz. Lst. 
mówi o całkowitej utracie zdolności do pracy, nie 
określa jednak co przez całkowitą utratę zdolno­
ści zaroi 'iowej rozumieć należy. Przy wykładni 
przeto pojęcia całkowitej utraty zdolności zarob­
kowej zwrócić się należy do ustaw pokrewnych co 
do pizedmiotu, mianowicie ustawy emerytalnej, 
do której zresztą art. 89 w ust. ost. nawiązuje 
(por. wyrok N. T. A. z 23 kv! ietnia 1932 r. (1. rej. 
2430/30), oraz ustawy o zaopatrzeniu inwalidzkim. 
Jstawa emerytalna z 11 grudnia 1923 poz. 46/1924 
Dz. Ust. w art. 11 i 12 zawiera przepisy, do­
tyczące doliczenia lat do wysługi emerytalnej 
w zależność/ od stopnia utraty zdolności cło zarob­
ków ania, przy czym w art. 11 odróżnia utratę tej 
zdolności do 95% oraz ponad 9ij,%.', w art. zaś 12 
ustanawia grupy utraty zdolności do zarobkowa­
nia, przy czym ostatnią i najwyższą grupę sta­
nowi utrata tej zdolności od 95 % do 100 %. Ustawa 
o zaopatrzeniu inwmlidzkim poz. 31/1035 Dz. Ust. 
również ustanawia w art. 11 grupy utraty zdolno­
ści zarobkowej, przy czym najwyższą grupę sta­
nowi utrata od 95—100% zdolności zarobkowej; 
art. 12 tejże ustawy za zupełnego inwalidę w oj­
skowego uważa inwalidę, który utracił ponad 94% 
zdolność zarobkowej, czyi (por. art. 11 tejże 
ustawy) utracił 95—100% zdolności zarobkowej.
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Z powyższego wynikaj że ustawodawca stawia 
utratę ponad 95% zdolności zarobkowej na równ: 
z utratą 100% tej zdolności. Ustalając przeto 
w tym przedmiocie judykaturę w trybie art. 10 (2) 
prawa o N. T. A. z 27 października 1932 poz. 806 
Dz; Ust. N. T. A. uznał, że utratę 95—100% zdol­
ności zarobkowej należy uważać za całkowitą 
utratę zdolności zarobkowej, o której mówi cyt. 
art. 89 rozporządzenia o Policji Państwowej 
poz. 27/1931 Dz. Ust.

Gdy więc w niniejszym przypadku, w którym

stosownie do prawomocnego orzeczenia Komisji 
Dekarskiej skarżący utracił 95% zdolności do za­
robkowania w związku ze służbą, władza pozwana 
odmówiła przyznania odszkodowania tylko na tej 
podstawie, iż skarżący nie utracił 100% zdolności 
do pracy zarobkowej, wychodząc z mylnego, jak 
wyżej wywiedziono, zapatrywania pi'awnego i nie 
badając, czy skarżący odpowiada innym warun­
kom § 89 rozporządzenia poz. 27/1931 Dz. Ust., 
N. T. A. uchylił zaskarżomgorzeczenie, jako nie­
zgodne z prawem.

OKRUSZYNY Piorun  s trzaska ł
Pola pukryte zbożami falu ją  zlekka na wietrze. 

K łosy ’ chylą głow y i szemrzą ocierając listki o li­
stki. Od siwosrebruych łanów zalatuje upaja jący 
zapach żytniego kwiatu. — Pom iędzy źdźbłami żyta 
sinieją unodraki. gdzieniegdzie czerwienią się polne' 
maki.

Tuż pod zalesionym wysokim  brzegiem W isły, — 
pasie Janek krowy. Upal czerw cow y doskwiera nie ty l­
ko jem u lecz także bydłu, które zamiast paść się, oganiać 
się musi od jnueh i bąko,v. — Od czasu clo czasu 
wskoczy któreś z bydląt w żyto, by strzepnąć z siebie 
rój much i gzów.

Janek ćpił kiput1) pod miedzę, przykrył głowę 
śneptuszkiem2), chodzi tylko w portkach i w bruśla- 
czu3) a jednak gorączka dech mu zapiera. — Sicher- 
Ijfijr, — m yśli, — burza wnet przydze. — R zeczyw i­
ście niebo zmętniało, stało «ię  bezbarwne, kula sło­
neczna rozlana drży i miga. — Z nieba leje się taki 
żar, że dotknięte kłosy żyta parzą w ręce. K lum piep 
ciężft na nogach, nawet futrow ać';) się nie chce. — 
W  powietrzu czuć zapach siarki. — Spogląda na nie­
bo. 0(1 K w idzynia płyną zwiększające lęąię wciąż sza­
rawe chmurki łączące się w całość, wszystkie zwisają 
i nieruchom ieją nad lasem. Pom iędzy drzewami, na brze­
gu samej krawędzi strzela w uiebo świeżo odlakiero- 
wany obelisk ku czci jakiegoś oberlandrata, regulato­
ra „niem ieckiej" W isły.

Już podczas odnawiania na zarządzenie władz pol­
skich tego „Denkmalu",* grom adzili się ludzie nie tylko 
z W idlic alei-ze wszystkich wsi okolicznych dziwując 
się, dlaczego Polska honoruje pamiątkę niem ieckiego 
panowania.

— Ale go w yzłocili — wydziwia jedua z kobiet.
— Nie m ają kaj podziewać pieuiądzów, — mówi 

druga.
— Mężczyźni zaciskają tylko pięści.
W  nocy po odnowieniu odbił ktoś landratowi nos. 

Próbow ano kilkakrotnie obalić obelisk ale granitow y 
m asyw uie poddawał się.

Dzi i musi skrepirować7), — m ruczy Janek, niech 
ino w uja przydze.

— Dzaaanndobry! — usłyszał głos za sobą.
— Dzaandobry wuja, — odpowiedział odwracając

się.
— Jak ci leci?8)

— Jak seubełowi9) we W iśle, kieree10) macie?
— A dy  z kiercami rejzujem 11)-
— Warna to rycktyg pasuje.
— A le gorączka, wnet poszterbuuć12) możno. Burzo 

bańdzie.
— Z  psiańó13) roków takiej h icy14) nie beło.

— Naszykowaleś?
— Ryelityeznie jak w zegaru.
Siedli na miedzy zakurzyli papierosy. Niebo zacią­

gało się coraz ciem niejszym i chmurami, zdała docho­
dził głuchy odgłos gromów.

— Pajn  bańdzie, — cieszy się Janek.
— Sltędy wziułeś prochu?
— Frejlinka?7’) dała, samafealą rurę natkała i ow i­

nęła w swój k lejd1-/) a po tym  polali my smolą. —
— K aście !to  robili?
— Na kierhozió17), — nikt nie widzioł.
— Bandą wydziwiać. — A by ino kieree me za­

mokły.
Ogromna błyskaw ica przeorała niebo, tuż obok roz­

legł się potężny grzmot. — Podenerw owany Jauek 
zmienił temat rozmowy.

— Jak ichnia krowa, spytał.
— Dobra, fa jn  jgeudoja.
—! K to pasie?
— Dziewcak, abo tyż siurek13) pasą i kiźlaka19) 

i krowę.
— D rygata20) trzym acie jeszcze?
Ponowna błyskaw ica rozdarła chmury, gdzieś 

w pobliżu uderzył piorun, posypały się pierwsze kro­
ple deszczu.

Obaj oczekujący zaczęli drapać się na wysoki 
brzeg ku obeliskowi, a kiedy burza rozszalała się na 
dobre strasząc świat nieustannymi błyskawicam i, p io ­
runami i szaloną ulewą, nikt nie poslvszal nawet po­
tężne! detonacji wysadzonego pomnika, który pogru­
chotany, w yrw any z fundamentów zwalił się w stromą 
przepaść.

Następnego dnia zjaw iła się na m iejscu kom isja 
i stwierdziła urzędownie, że podczas ostatniej burzy 
piorun rozstrzaskał pomnik landrata. Zyg.

') k a p e lu s z ,  ! ) c h u s t k a  d a  n o s a ,  3) k a m iz e lk a ,  ‘ ) n ,"p e w n o ,
5) d r e w n ia k i ,  *) r i ó j ć ,  7) z d e c h n ą ć ,  s) s i c  p o w o d z i ,  *) s z c z u p a k ,  If) ś w i e ­
ce , ” ) p o d r ó ż o w a ć ,  1!) u m r z e ć ,  ,J) p ic ą ,  “ ) g a r ," c z k a
1S)T  p a n ie n k a ,  >“) s u k n ia ,  , : ) c m e n t a r z ,  H) c h ło p a k ,  “ ) ź r e b a k ,
! “) Ó g ie r .

■*> | o s o .

R ozw ój p ro b le m u  e m e ry ta ln e g o  w  P o lsce
I MOŻLIW OŚĆ JEGO R O Z W IĄ ZA N IA

Państwo polskie po swoim wskrzeszeniu nie odrazu 
przystąpiło do ustawowego regulowania zagadnień spo- 
łeelznyeli. Dotyczące przepisy powstawały kolejno, 
w miarę wysuwania się danego problemu na pierwszy 
plan konieczności życiowych państwa. W  pierwszych 
chwilach tworzenia polskiej państwowości, kiedy każda 
rzecz wym agała ustawowego uregulowania, było 
fizycznie niem ożliwym opracowanie wszystkich ustaw 
naraz. Najczęściej ograniczano się do stwierdzenia, że 
do 'czasu wydania odpowiednich przepisów w pewnej 
dziedzinie, obowiązuje w danej dzielnicy dotychczasowe 
prawo. W iedziano powszechnie, iż na terytorium  obje 
tym we władanie przez władze polskie, istnieją we 
wszystkich trzech dzielnicach emeryci, emerytki, wdowy 
i sieroty, pobierający zaopatrzenia z kas państwowych

i że w ypłaty dokonywane są na podstawie obowiązu­
jących  dotychczas w każdej dzielnicy przepisów, nie 
zajm owano się więc tym problemem, gdyż na razie nie 
było clo tego powodu.

1) Pierw szy polski akt ustawodawczy w dziedzinie 
em erytalnej w ydany został dnia 27 m aja 1919 r. (Dzien­
nik Praw  Nr 43, poz. 308). Zawierał on ustawę o tym ­
czasowym zaopatrzeniu em erytalnym  wdów i sierót po 
wojskow ych wojska polskiego, przyznającą wdowom po 
oficerach i urzędnikach w ojskow ych bez względu na 
stopień służbowy miesięcznie 100 mk., wdowom po 
szeregowych bez względu na stopień miesięcznie 75 mk. 
oraz sierotom po oficerach i urzędnikach po 20 mk., 
po szeregowych 15 mk miesięcznie dla każdego dziecka.



Nr 14 E M E R Y T Str. 5

2) Druga ustawa dotycząca opieki nad emerytami 
pochodziła z dnia 31 lipca 1919 r. Dz. Pr. Nr 65, poz. 392 
i dotyczyła przyznania dla emerytów cywilnych, pań­
stwowych, kolejow ych, nauczycieli, wdów, sierót i księ­
ży, nadzwyczajnego dodatku drożyźnianego. Postano­
wienie to uzasadnione jest następująco:

„Ze v, zgledr na wywołane wojną nadzwyczajne 
stosunki drożyźniane upoważnia sie Rząd do w ypłaca­
nia od dnia 1 lipca 1919 aż do czasu ustawowego uregu­
lowania poborów emerytalnych emerytom cywilnym , 
państwowym, kolejowym , nauczycielom, wdowom, sie­
rotom i księżom, o ile osoby te są obywatelami Pań 
stwa Polskiego, obok dotychczas przyznanych dodatków 
drożyźnianych, także nadzwyczajnego dodatku drożyź­
nianego w wysokości 20% do 25% pobieranych emerytur. 
Praw o do powyższego dodatku przysługuje tylko tym 
osobom, które w czasie swojej służby nie odnosiły sią 
w rogo do narodowości polskiej.

3) Trzecia ustawa wydana została dnia 8 stycznia 
1920 Dz. 4J, 4, poz. 18. Przj znawała ona dalsze dodatki 
drożyźniane wszystkim osobom, wym ienionym  w usta­
wie z dnia 31 lipea 1919 r. w takiej samej wysokości, 
jak  powyższa ustawa.

4) Czwarta ustawa z dnia 4 lutego 1920 ogłoszona 
w Dz. U. 13, poz. 68, roziągała moc ustawy pod 3) z dnia 
8 stycznia 1920 r. na b. wojskowych, wdowy i sieroty 
po njżęh.

5) Ustawa z dnia 5 marca 1920 r. Dz. U. 23 poz. 127 
podwyższyła dodatki drożyźniaue ze wzglądu na panu­
jące /rtosunki drożyźniane od 40—500%.

6) 'Ustawa z dnia 29 m aja 1920 r. Dz; U. 47, poz. 286 
ustaliła pobory dla emerytów w ojskow ych w ten spo­
sób, iż czas ich .Służby zaleciła obliczyć według norm 
następujących: za 10 lat 40%, za każdy dalszy rok po 
2,4% sumy wszystkich poborów  i w szjstkieh dodatków 
pobieranych w czynnej służbie.

7) Rozporządzenie Ministerstwa Spraw W ojskow ych 
Dz. U. 49, poz. 303 z roku 1920 przyznało dodatek nad­
zwyczajny do dodatku drożyźnianego dla emerytów 
w ojskow ych w myśl ustawy z dnia 4 lutego 1920 i to 
od 30-425(1%.

8) Ustawa z dnia 15 lipca 1920 r. Dz. U. Nr 67, 
poz. 452 rozciągnęła m oc obowiązującą przepisów o nad­
zwyczajnym  dodatku drożyźnianym  na emerytów w o j­
skowych, w dowy i sieroty.

A rtykuł drugi tej ustawy stanowił, że uchwałą 
Sejm u ustawodawczego z dnia 1 lipca 1920 r. o obo­
wiązku w ypłacania od czerwca 1920 r. — aż do czasu 
wejścia w życie uchwalić sie mającej przez Sejm ustawy 
emerytalnej, — co miesiąc dotychczasowej emerytury 
wzgl. pensji wdowiej i sierocej, renty lub daru z łaski 
wraz z wszystkim i dodatkami drożyźnianypn w po­
dwójnej wysokości, rozciąga sią na b. w ojskow ych 
b. arm ii rosyjskiej i austriackiej — o ile pobierają oni 
ze Skarbu Państwa Polskiego emeryturą lub zasiłki.

9) Dz. U. Nr 79/20 poz. >30 ogłosił przepisy w yko­
nawcze do ustawy z dnia 16 czerwca 1920 r. Dz. U. 47, 
poz. 286 i postanowił, Ż3 jako norm y prawne do p rzy ­
znania em erytury uznawać należy:

a) dla w ojskow ych b. Państwa austro-wegierskiego, 
ustawy z dnia 27 grudnia 1875 r. i węgierskiego 
Dz. U. E. J. z roku 1875, uzupełnione decyzją 
Najwyższą z 13 kwietnia 1909 r„ rozporządzeniem 
okólnikowym  z dnia 15 kwietnia 1809 z liczb, 
prez. 5825 rozporządzeń cesarsitmh Dz. U. Państwa 
Nr 361 z 9 czerwca 1915 i Nr 362 z 10 gru d ­
nia 1915 r.

b) dla wojskow ych b. państwa rosyjskiego:
1. zbiór rozporządzeń w ojskow ych z r. 1859 uzu­

pełniony przez ustawą z roku 1907 i 1912 — 
zatwierdzony 29 czerwca 1915 r. (księga V III 
wyd. 3),

2. tom III zbiór praw rozdział 7 według uzupeł­
nienia z r. 1912;

c) dla w ojskow ych b. państwa niem ieckiego:
1. ustawy o pensjonowaniu oficerów  z dn. 11 maja 

1906 r. Dz. U. Rzeszy niem ieckiej z roku 1906 
str. -555,. . . . .  .. 7 > -

2. ustawy o zaopatrzeniu w ojskow ych niższych 
stopni z dnia 31 m aja 1906 Dz. U. Rzeszy nie­
m ieckiej z roku 1906 str. 593,

3. ustawa dla urzędników Rzeszy niem ieckiej 
z dnia 31 mąrca 1872 zmieniona ustawą z dnia 
27 maja 1907 r.

Czas służby w armiach zaborczych postanowiono 
obliczać w m yśl ustaw b. państw zaborczych.

10) Rozporządzenie Ministra Spraw W ojskow ych Dz. 
U. Nr 103, poz. 689 zawierało polecenie wypłacania eme­
rytur wojskowych, uzupełnionych dodatkiem drożyźnia- 
nyni od 1 czerwca 1920 r. w podwójnej wysokości.

11) Dopiero w dniu 28 lipoa 1921 r. Dz. U. 70, poz. 466 
ukazała sie pierwsza polska ustawa emerytalna, regu­
lująca wypłacanie uposażeń em erytalnych przez pań­
stwo polskie w ten sposób, iż emeryturą otrzym uje sią 
zasadniczo po wysłużeniu 10-ciu lat służby w państwie 
polskim, jednakowoż w wypadku kalectwa lub nie- 
zdolno|ć^ nabytych nie z własnej w iny po wstąpieniu 
do służby już po 5-eiu latach służby, a w razie nieszczę­
śliwego wypadku — doznanego w służbie — nawet 
wcześniej.

(Za nieszczęśliwy wypadek w czasie służby uważa 
sią paraliż, utratą wzroku, gruźlicą, pomieszanie zm y­
słów itp.).

Przy powyższych nieszczęśliwych wypadkach należy 
emerytowanemu zaliczyć do pełnionej służby 10 lat 
wysługi.

5 Ustawa powyższa ustanowiła następującA zasady:
przeniesienie na emeryturę następuje:
1. na prośbę funkcjonariusza,
2. w razie trwałej niezdolności do służby,
3. w razie przekroczonego 60 roi; u życia.
W ładza może przenieść na emeryturę funkcjona­

riusza:
a) jeżeli z powodu choroby nie pełnił służby dłużej 

niż rok,
b) stał się trwale niezdolny do służby,
c) przekroczył 60 łat wieku.
Pod sfałym  wym iarem  em erytury należy rozumieć 

płacę zasadnicza z dodatkami za w ysługę lat, za studia 
wyższe i za kierownictwo.

W ysokość uposażenia miała wynosić: po 10-ciu la­
tach służby 40%, następnie za każdy dalszy rok po 
2,4% z tym, że najwyższa norma nie może przekraczać 
100% uposażenia służby czynnej wraz z dodatkami.

A rtykuł 42 powyższej ustawy postanawia, iż do wy­
sługi emerytalnej zaliczyć należy pełną ilość lat służby 
w b. państwie zaborczym.

Em erytowani funkcjonariusze b. państw zaborczych, 
pozostający na emeryturze już w chw ili powstania 
Państwa Polskiego — otrzym ują tytuiem uposażenia 
emerytalnego 75% należnych im emerytur.

W arunkiem  przyznania em erytury emerytom zabor­
czym i za lata w służbie zaborczej jest zrzeszenie się 
praw em erytalnych do funduszów em erytalnych byłych 
państw zaborczych.

Em eryci pobierają dodatki drożyźniane, przyznane 
urzędnikom czynnym.

12) Ustawą z dnia 28 lipca 1922 r. Dz. U. 65, poz. 583 
znowelizowano przepisy emerytalne z dnia 28 lipca 1921 
w tym ki 'runku, że ograniczono wysokość em erytury 
przy zarobkach ubocznych, z tytułu zatrudnienia w służ­
bie państwowej, przyznano prawo kosztów przesiedlenia 
oraz postanowiono, że; em eryci h. ga licy jsk iego W y­
działu K rajow ego winni być traktowani na równi 
z emerytami Państwa Polskiego.

13) Ustawa z dnia 5 sierpnia 1922 r. Dz. U. 68, poz. 616 
unorm owała zaopatrzenia emerytalne w ojskow ych i ich 
rodzin.

14) ustawa z dnia 11-go grudnia 1923 r. Dz. U. 6/24 
wyda na po wprowadzeniu w życie nowej ustawy upo­
sażeniowej z dnia 9 października 1923 r. Dz. U. 116, 
t r>z. 924) jjotwi* r< Iziła wszystkie zasady ustawy em ery­
talnej z dnia 28 lipca 1921, pogłębiła je  i uzupełniła 
oraz dostosowała w ysokość w ym iaru em erytury do 
norm  uposażenia w służbie czynnej, a zarazem zjedno 
czyła wszystkie kategorie em erytów a więc cywilnych, 
w ojskow ych, kolejow ych itd. obejm ując je  jednolitym i 
przepisami.

Ustawa ta była  naprawdę mądra i racjonalna, ja k ­
kolwiek bardzo skromna, zwłaszcza dla em erytów ściśle 
zaborczych.
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Powołana wyżej ustawa o uposażeniu funkcjonałiuszów  państwowych i wojska ustaliła wysokość upo­
sażenia pracow ników  państwowych według’ ilości punktów wyszczególnionych w następującej tabeli:

Grupa
uposażenia

1 1 O ś  ć  p u n k  t ó w  u p o s a ż e ń a w s  z  c  z e b  1 a c  h

a b c d 3 E g

czynny emeryt. czynny emeryt. czynny | emeryt. czynny emeryt. czynny emeryt. czynny - emeryt. czynny emeryt.

i . 2 600 — — - — — — — — — — —

u 2 200 — 2 300 2 400 — — — — — — — — —

n i 1 8 0 0 — 1 900 — 2 000 — 2 100 — — — — — — —

I V 1 4 0 0 — 1 5 0 0 — 1 600 — 1 700 — 1 8 0 0 — — - — —

V 1 100 1 012 1 200 1 104 1 3 0 0 1 196 1 4 0 0 1 2 8 8 1 500 1 3 8 0 1 600 14 7 2 — —

VI 800 736 875 805 950 874 1 0 2 5 9 4 3 ^ j 1 100 1 0 1 2 1 175 1 0 8 1 — —

V II 600 552,.' 660 607.2 720 662.4 780 717.6 840 772 8 900 828 — —

V III 180 441.6 520 478 4 560 515 2 600 552 640 588 8 680 625 6 — -

IX 890 Sjttóóy.s 420 ,386.4 450 414 480 441 6 510 469 2 540 496.8 — —

X 330 303.G 350 322 ^ 7 0 340 4 0 3 9 0 358 8 410 ,6.-377.2 430 395.6 450 414

X I 270 248.4 290 266.8 310 285 2 330 303.6 350 322 370 340 4 390 ?58.8

X II 240 220 8 255 234.6 270 248 4 285 262 2 300 276 315 289.8 330 303.6

X III 210 193.2 22S 207 •- 240 220 8 255 234.6 270 248 4 285 262.2 300 276

X IV 180 165.6 195 173.3 210 193.2 225 207 240 220.8 255 234 6 270 —
XV 150 165 — 180 — 195 — 210 — 225 — 240 —

XVI 130 140 — 150 — 160 - 170 - 180 — 190 —

W  powyższej tabeli ilość punktów uposażenia eme­
rytalnego podano za pełną wysługę tj. za lat 35.

Kwotę uposażenia miesięcznego otrzym ywało się 
przez pomnożbnie liczby punktów odpowiedniej grupy 
i szczebla przez jednakową dla wszystkich grup upo­
sażenia mnożną.

W  okresie przejściowym , do liczby punktów w każ­
dym szćzeblu doliczało się 70 punktów tytułem dodatku 
regulacyjnego. Dodatek regulacyjny ulegać miał sto­
pniowej redukcji po 10 punktów w okresach półrocz­
nych, począwszy od terminu, który ustali Rada 
Ministrów.

Na czas trwania w yjątkow ych warunków ustana- 
wiono dla utrzym ujących rodziny dodatek ekonom iczny 
nie w ięcej niż na 5 członków rodziny po 45 punktów 
miesięcznie. Dodatek rodzinny zmniejszać się mial 
równocześnie z dodatkiem regulacyjnym  o 1 punkt.

Pierwsza mnożna na dzień 1 października 1923 r. 
wynosiła za 1 punkt 11.600 mk.

W  razie wzrostu kosztów utrzymania na 15% Rada 
/M inistrów m ogła zarządzić dopłatę w dniu 16 każdego 
miesiąca różnicy, o którą wzrosły koszta utrzymania.

(Dodatek regulacyjny- zniżony został później do 
60 punktów a ekonomiczny do 40 punktów).

W obrębie danej grupy uposażenia przejście na 
szczebel wyższy odbyw ało “ ię automatycznie oo 3 lata 
w zwykłych terminach półrocznych 1 stycznia i 1 lipca 
każdego roku.

Uposażenie miało być wypłacane miesięcznie zgóry 
w pierwszym dniu każdego miesiąca.

Rozporządzeniem R ady dinistrów z dnia 30 lipca 
1924 Dz..'R, 69, poz. 673 ustanowiono od dnia lteżerw ca 
1924 *. dodatek na mieszkanie, odpow iadający prawie 
wysokości płaconego komornego.

15) Rozporządzeniem ogłoszonym  w Dz. '(U /N r 55, 
poz. 393 z roku 1925 nastąpiło zaszeregowanie do grup 
i szczebli uposaż-eń tych emerytów, którzy przeniesieni 
zostali na em erytury przed 1 października 1923 r.

Dotychczas było zatem wszystko w porządku. Bez 
osobliwych starań Rząd z własnej in icjatyw y w miarę 
pogarszania się stosunków gospodarczych- osób ograni­
czonych na stale pobory otrzym ywane z Skarbu Pań­
stwa, przychodził tym osobom z pomocą, troszczył się 
o nię, w j dawał ustawy i rozporządzenia chroniące ję h  
prawa, przyznawał dodatki rodzinne oraz nadzwyczajne 
dodatki w celu umożliwienia egzystencji rodzin pozo­
stających pod opieką państwa.

Stan emerytów, wdów i sierót w Polsce jak podano 
w 'tabeli zamieszczonej w „E m erycie" Nr 10/39 z dnia 
15 m aja br. str. 4—5 wynosił w r. 1923 osób 45.195; tytu 
łern wydatków Państwa na em erytury prelim inowano 
na ten rok sumą 18.651.660 zł, a więc 1,8% budżetu 
państwowego.

Rok 1927/28 przyniósł ogrom ne zm iany tak w sto­
sunku do lićzby emerytów, jakoteż do kwot wydawa­
nych na em erytury, a z powołanej wyżej tabeli wynika, 
iż stan ten pogarszał się stale z roku na rok, gdyż 
em erytów wciąż przybywało, a z nim i rosły też wydatki 
na eiperytury. Doszło do tego, iż w roitu budżetowym 
1939/40 liczba em erytów samej adm inistracji państwo­
wej wynosiła 95.393 osób, zaś wydatek na em erytury — 
dla tej jednej kategorii emerytów — doszedł do sumy
185.250.000 zł, czyli po uwzględnieniu składek em erytal­
nych, ściąganych wyłącznie od em erytów do 5.6% całego 
budżetu państwowego.

Temu niezdrowemu zjawisku nie zapobiegało się 
w sposób naturalny przez zahamowanie: emerytowania 
ludz zdrowych, m łodych, przydatnych do służby i przez 
powiększenie środków na wydatki emerytalne np. przez 
pobierane od ogółu  czynnych funkejonariuszów cy w il­
nych i w ojskow ych wyższych opłat em erytalnych; prze­
ciwnie, zwolniono od opłaty em erytalnej wszystkie 
kategorię czynnych pracowników, pobierając je  tylko 
od .^emerytów. Dla łatania dziur w budżecie — przy­
stąpiono do redukowania w ypłacanych emerytur pra­
wnie nabytych i wysłużonych. A  w ięc rozpoczęto ko­
lejną reduiteje uposażeń em erytalnych, które od r. 1931 
następowały systematycznie jedne po drugich i tak:

1) Ustawą z dnia 12 lutego 1931 r. Dz. U. 16/31, 
poz. 82 podniesiono podatek dochodowy o 10%, który 
poczęto potrącać od emerytur od dnia 1 kwietnia 1931 r.

2) Na podstawie rozporządzenia R ady M inistrów 
z dnia 10 kwietnia 1931 r. Dz. U. 32/31, poz. 282 odebrano 
emerytom od dnia 1 m aja 1931 r. 15% dodatek drożyź- 
niany, ustanowiony ustawą skarbową z dnia 21 marca 
1929 r. Dz. U. 28, poz. 188;

3) Ustawą z dnia 18 m arca 1931 r. Dz. U. 27, poz. 170 
obniżono pobory emerytalne o 2% przez podwyższenie 
stawki op ła tom  em erytury z 3% na 5%;

4) Z dniem 1 kwietnia 1932 r. obniżono pobory eme­
rytalne o dalsze 3% podnosząc opłatę emerytalną z 5% 
na 8% (ustawa z dnia 18 m arca 1932 r. Dz. U. Nr 26/32, 
poz. 239);

Prosimy o zasilenie funduszu prasowego przez konto PJC.O. 209.000
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5) Z dniem 1 lipca 1932 r. odebrano dodatek 
drożyźniany, ustanowiony ustawą z dnia 18 grudnia 1926 
Dziyll. 125, poz. 725;

6) Z dniem 1 kwietnia 1933 r. nastąpiło obniżenie 
emórytur w związku z obniżeniem stopy wym iaru upo­
sażenia emerytalnego z 100% ua 92%;

7) Na podstawie- ustawy z dnia 15 marca 1933 r. 
Dz. U. 22, poz. 16/kustanowiono opłatę 1% na Fundusz 
Pracy;

8) Z dniem 1 kwietnia 1934 r. zniesiono dodatek 
mieszkaniowy wprowadzony rozporządzeniem R ady M i­
nistrów z dnia 30 lipca 1924 r. Dz. U. 69, poz. 673; doda­
tek ten zastąpiono 10%-wym dodatkiem do uposażeń 
emerytalnych, zatem znowu wydatnie obniżono uposa­
żenia emerytalne;

9) Ustawą z dnia 26 marca 1935 r. Dz. U. 22/35, 
poz. 128 podwyższono podatek dochodowy, wprowadzony 
ustawą z -dnia 22 października 1931 r. Dz. U. 99, 
poz. 760 o 15%;

10) Od dnia 1 grudnia 1935 r. nałożony został spe­
cja lny podatek od uposażeń (Dz*jp, Nr 85/35, poz. 518);

11) Od dnia 1 stycznia 1936 r. na skutek dekretu 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 listopada 
1935 r. Dz. U. 85, poz. 519 podwyższono stawki podatku 
dochodowego o 100%;

12) Na podstawie dekretu Prezydenta Rzeczypospo­
litej z 22 listopada 1935 r. Dz. U. 75, poz. 521 obciefo.* 
emerytom, posiadającym  służbę zaborczaSM cześć tej 
służby, a ponadto emerytom państw zaborczych, którzy 
na podstawie ustawy z d n .ll grudnia 1923 r. otrzym ywali 
tylko % swoich uposażeń emerytalnych, odjęto dalsze 
10% od przyznanych im prawom ocnie uposażeń eme­
rytalnych.

W  ten sposób zredukowano w ciągu łat pięciu 
em erytury w nieKtórych wypadkach do 53%, jednako­
woż nie uzyskano polepszenia sytuacji budżetowej, gdyż 
z drugiej strony pomimo zdecydowanego stanowiska 
całej opinii publicznej, dom agającej sie zaprzestania 
tworzenia emerytów*, osławione biura personalne fab ry ­
kowały nadal em erytów na wielką skale, w yrzucając 
ze służby bez żadnego uzasadnienia ludzi zdolnych, 
i wpracowanych rzekomo dla wprowadzenia oszczęd­
ności w budżecie Państwa.

Na uwagi zwracane przez lndzi zdających sobie 
sprawę z skutków nieuzasadnionego mnożenia em ery­
tów, — jak to podniósł podczas debat sejm owych w dniu 
17 lutego 1939 r. poseł Rudnicki — szefowie biur per-

(Nadesłane).

Jak długo będziem y uwe
Czytując o udrękach 76-letniego emerytowanego 

polskiego urzędnika państwowego, który pod zagro­
żeniem Kary musiał dostarczyć Miejskiemu Urzędowi w 
Poznaniu najrozm aitszych poświadczeń celem stwier­
dzenia obywatelstwa polskiego, pomimo, iż ustawa 
z roku 1922 o państwowej służbie c; wilnej, a wie*1 
późniejsza od m strukcji z 8. 8. 1920 Nr A. P. 2778/25 
stanowi wyraźnie, że „urzędnik sr.‘ państwa polskiego 
może być tylko obywatel polski", odczuwam pewną 
satysfakcje, iż nie tylko ja  musiałem przechodzić 
takie same perypetie. M oje b y ły  w pewnym  stopniu 
nawet przykrzejsze.

Podaje fakty. Po przedłożeniu potrzebnych doku­
mentów, poświadczenie obywatelstwa polskiego otrzy­
małem 9 lat temn w Starostwie Pow iatow ym  w A /y - 
rzysku. Tam też otrzymałem dowody osobiste dla 
wszystkich członków rodziny. Każdy z tych dowodów 
zawiera stwierdzenie, że właściciel dowodu jest oby­
watelem polskim i zaopatrzony jest znakiem akt Sta­
rostwa, datą, podpisem starosty oraz pieczęcią u: ze- 
dową. Obecnie mieszkam w Poznaniu. W  lntym  br. 
udała, sie m oja  córka do Urzędu M iejskiego, — w y­
dział Ew idencji — z prośbą o wydanie nowego dowodu 
osobistego, przedkładając stary, który był podnisz­
czony a fotografia  już zatarta. W  biurze tym 
zażądano przedłożenia metryki urodzenia. Po  ̂ do­
starczeniu tejże oraz 2 fotografii wypełnion \ 
pierwszą stronę dowodu oraz wydano „Poświad-

sonalnycb odpowiadali, że w miejsce jednego spensjo- 
nowanego urzędnika, pobierającego 300 zł, można przy­
jąć dwNeh po 100 zł i jeszczi zaoszczędzi sie dla Skarbu 
Państwa 100 zł. AVydatek na em erytury nic i< li nie ob­
chodzi, bo idzie on z innego kredytu, „z kredytu eme­
rytalnego".

Na skutek starań czynionych przi(z Zrzeszenia Ernt^'/ 
ryfalne, dekret z 22 listopada 1935 r. został uchylony, 
ale z nałożeniem na em erytów nowego opodatkowania 
w wysokości 4% od pobieranych "uposażeń, lirzy,, czym 
zwolniono od tego podatku tych, którzy uzyskali od 
znaczenia bojowe, a wiec Y irtuti M ilitari i Krzyży Nie 
podległości, tak, jakby owe odznaczenia m iały ja k i­
kolwiek wpływ na zwiększanie sie"Jfunduszu em erytal­
nego, wzgl. zmniejszanie dodatków na uposażenia 
emerytalne.

W  ogóleS stworzono w Poląde kastę łudzi uprzyw i­
lejowanych, nie znaną ani dawniej ani otjecnie w żad 
nym innym państwie, nie płacących ani podatku eme­
rytalnego, anu 'op łać* em erytalnych, ani podatku od 
dijchodu.

RozmnująPS logicznie, obywatel m ający otrzymać 
kiedyś zaopatrzenie emerytalne, musi to zaopatrzenie 
sobie uskładać. Jest to rzecz zupełnie zrozumiała i na­
turalna i musi być bezwzględnie stosowane, jeżeli chi*?! 
sie z jednej strony uregulować w Polsce sprawę em ery­
talną, i zabezpieczyć;- przyszłe em erytury, z drugiej 
strony uchronić^ Skarb Państwa od niepomiernych 
wydatków na zaopatrzeniu^ emerytalno. Opłaty em ery­
talne należy bezwarunkowo nałożyć na wszystkich 
funkcjonariuszów czynnych, cyw ilnych, i wcjskowytdi 
i to bez żadnego wyjątku i bez przyw ilejów  i usta­
nowić je  w  takiej wysokości, by w ystarczyły one na 
pokrywanie zobowiązań emerytalnych.

Inaczej wskutek biednej polityki em erytalnej i tole­
rowania nieuzasadnionych przywilejów , Skarb Państwa 
bedzie ustawicznie m iał niedobory w funduszu “eme­
rytalnym  i nie rozwiąże nigd,^ „zawiłego problemu".

Opłacanie składek™ m erytalnych przez funkcjona­
riuszów czynnych nie może w pływ ać na zniżkę icli 
uposażeń i dziś już grubo nie wystarczających na za- 
spakajaniet potrzeb życiowych.

Setki m ilionów, wydawanych dziś- na emerytury, 
m ogą być użyte na poprawę bytu rodzin urzędniczych, 
których pauperyzacja, obniżająca autorytet i stanowi­
sko socjalne funkcjonariuszów państwowych, nie leży 
w interesie szanującego sie państwa. Jagodziński

żani za obcokrajow ców ?
czenie zamieszkania"* w którym  odnotowano także 
przynależność państwową iietontki i podano odnośny 
znak aktń,,P. O. 10/30 G z dnia 30. 6. 1930 — Starostwo 
Pow. AYyrzyskiego". Z tym dokumentem polecono je j 
udać sie do Urzędu M iejskiego na pl. Sapieżyński 9, 
pok. nr 4, gdzie na prośbę o potwierdzenie przynależ­
ności państwowej, — „poinform ow ano" ją, że wpierw 
należy zrobić podanie o nadanie obywatelstwa pol­
skiego i wręczono je j spis potrzebnych dokumentów 
jak : m etryki urodzenia, poświadczenia zamieszkania 
z poprzednich m iejscowości petentki, w yciągu z ksiąg 
ludności dla je j ojca, matki itp.

Poszedłem sam na ttł. Sierocą — biuro Ew idencji 
— i prosiłem  o zwrot m etryki urodzenia córki, ponie- 
wa: date urodzenia udokumentowałem m etryką już
w Starostwie w AYyrzysku — ńt dow*ód osobisty przez 
to Starostwo w jdan y , winien być resnektowany. Na 

) otrzymałem odpowiedź, że „dowód osobisty nie jest 
dokumentem, tylko m etryka". M etryki fni nie zwró­
cono. Poszedłem na pl. Sapieżyński pok. 4, gdzie 

starałem ; sie w yjaśnić sprawę m ego obywatelstwa 
i przedłożyłem dowody osobiste (swój, żony i dzieci) 
z prośbą o wpisanie do nowego dowodu osobistego 
córki adnotacji o obywatelstwie. Otrzymałem odpo­
wiedź, że tegu co przedkładam nie uznaje sie- Oświad­
czyłem, że nie mogę starać sie ponownie o cały plik 
dokumentów, wiec polecono mi ostatecznie zrobić odpis 
mego dowodu osobistego, który po zalegalizowaniu



Str. 8 E M E R Y T Nr 14

miano przesłać do Starostwa Pow. w W yrzysku w 
celu.... sprawdzenia. Interweniowałem u naczelnika 
biura, który oświadczył, iż ponowne staranie sie o na­
d a n ia  obywatelstwa jest zbyteczne, jednak należy w 
sprawie dowodu osobistego dla córki złożyć wniosek 
na piśmie, a skoro on wpłynie, Urząd M iejski zapyta 
Starostwo w W yrzysku, na jakiej podstawie wydano 
poświadczenie obywatelstwa.

Dnia 13 m arca wręczyłem żądany wniosek. Z koń­
cem m arca zapytałem w tym samym biurzf o wynik. 
Odpowiedzi z W yrzyska jeszcze nie było, ponieważ 
zapytanie wysiano dopiero 23 marca. Gdy z W yrzy ­
ska otrzymałem wiadomość, że sprawę wysiano do P o ­
znania?;!^ kwietnia, poszedłem 22 kwietnia do U izędu 
na pi. Sapieżyński,* gdzie mi znowu oświadczono, że 
odpowiedzi z W yrzyska nie ma.

Dnia 24 kwietnia poszedłem ponownie, lecz sprawa 
nie była jeszcze w opracowaniu: udałem się więc do 
registratury, by przekonaćGsm, czy akt nadszedł. Po 
godzinnym  czekaniu nadszedł registrator, wyszukał na 
m oją prośbę akt i zaniósł do pracowni. Polecono mi 
przybyć 25 kwietnia. Gdy przeszedłem dowiedziałem 
się, że sprawa poświadczenia obywatelstwa jest w po­
rządku, lecz muszę jeszcze dostarczyć poświadczenie 
zamieszkania od 1920 r. z tych m iejscowości’, w  których

Spis k n o t  su bsk ryb ow an ych  ]
C ią g

B az.ylko E anuiszka 20.—  zł. B a z y lk o  Zu zann a  .20,— . B o le s ła w sk i 
W ła d y k i. iifh— »i. Bo.jMi .Tan 20,—  zl. B o rk o w s k a  Z o f ia  40,—  zl. Tio- 
g u cz  n laks. 10,—  zl. B o iła k iew iez  M a ria  20,—  z ł. B o ck  A n to n i 
20,—  zl. B u ch n e r  E d w a rd  20,— zł. K s. Bogucski K a r o l 1.000,— zi. 
B ie rze c k i J ó z e f  20,—  zl. Br on ow i oz M -eezys ł. 20,—  zł. B ie liń sk i M ar- 
oin 20, - zł. B r ix  U id rze j fi .— zł. B ed n aw sk o  J ó z e fa  20,—  zt. B a- 
ran ilw sk a  J o a n n a  20,—  zł. B iliń sk a  Lut ja  20,— zł. Banie\\;ił;z J ó z e fa  
20.—  zł. B a c iew ioz  A n d rz e j 20 — zń  B en iow sk i S ta n is ła w  2C0,—  zl. 
B a rte l J ó z e f  40.— zł. B ern a ok i A n to n i 20,—  zł. B ie r n a ck a  J ó z e fa  
100,— zł. B ed n a rsk i Z. 100,—  zł. B au m a n  K . 20,— z ł. Broż,ek S. 
100,—  zł. B uozek  S. 100 zł. B a stgen  Łu-ojan 120.— z l. B in d e r  M ich a ł 
;!00, — zł. B a illn n  A lfo n s  2S0,— zł. B o ck  E lza  40,—  -zl. B> 1 ic-.a W arnia 
800,— zl. P i  Sanesz R ud-dj 200,— zł. B e rk o w ie z o w a  Z u zan n a  40, — zl. 
B re u tig a m  I l ik la  20,—  zł. B a ih e łto w a  E w a  20,—  z ł. Inż . B e ie r  F ra n ­
c iszek  100,—  zł. D r  Buresf-h H u g o n  200,- z-. B a tlie lt  P a w e ł 100,—  zł. 
B ia łąscn tha  M a rta  20,—  zl. T)r B urda  W ik to r  60,—“ ł. B atheltuw r, 
H ild a  fiO,—  zł. B ngcia lska  E  ig e n ia  1'łO.—  zł. B ih ro w icz  K a z im ie rz  
120,—  zł. B rzozow sk i fiO.— at. B cek  S ta n is ła w  40,—  zl. B o d a k o w a  
J a n in ,. 20,—  zł. B e r liń sk i loO,—  zł. B en sch  40,— „t. B aran ow sk i 
80.—  zł. B u n iek i 20.—  zł. B u d asz  20.— zł. B ła tto ń  R om a n  IfiO,— zł. 
B ern h au t G u staw  120,— zł. B ijo t  -k i J ik o ła j  100,— zł. B ła żow sk a  
M ” ia  60,—  zł. B arab a szów u a  P a u lin a  60, -  zł. B e lczy k  J ó z e f  20,— zł. 
B ą k o w a  J a d w ig a  20,—  zł. B u oh a ła  D om in ik  100,— zł'. B ryzeli J ó z e f  
20,—  zł. B in g e r  F ra n c is z -k  20.—  zł. B och eń sk i J . 300,— zł. B an d o ła  
.jm i 40,—  zł. B a n ly o h  W  atlysław  40,—  zł. B a n d y ch  Teo-fil 40,— .'zł. 
B izoń  J „.t  20,—  zł. B a rtz  W ła d y s ła . 100,— zl. B a rtzo w i. J u lia  20,— zl. 
B a ń k a  F i aneiszek  40.—  zł. C zern ick i Jan  łO,— zl. C io łe k  W io lf 
120,,—  zł. C h y liń sk i B e rn a rd  100.—  zł. Ć w ik liń sk i F ra n c isze k  40,—  zł. 
Ć w ik łow a  A le k sa n d ra  40.—  zł. C liilom er L u d w ik  10(8— z ł . , 'C e g ie ls k i  
J ó z e f  100,—  zł. C iszek  L e o p o ld y - a 60,—  zl. O m n ie lew sk i J ó z e f  20,— 
zł-Ś C zynaronn  B o g u m . 20.—  zł. C y w iń sk i "W. 100.—  zł. C h m ie leck i Iv. 
20,—  zt. C esa rzow a  A n to n in a  20,—  zł. In ż . C ie ch a n o w sk i K . 240,—  zł. 
C zu łiik  .Jan 100,— z ‘ . C h a d zy n sa i G edeon  100,— zl. C zapluń jk i W iu - 
c e n ty  60,—  zi C e n d ro w -k a  M a r ia  20,—  zł. C zernew  tzan D y m itr  
20,—  zł. C zek ała  M arta  20,—  zł. C za b a n ow sk a  J u lia  20,—  zł. O zorek  
J ó z e f  40,—  z ł. C zop a  T om asz  40,— Zł. C y m b a ła  W in ce n ty  80,—  zł. 
C zu ba tow a  J u l :a 20 .-- z ł. C-zerski TJonriirk 20, C h m ielisz  H elen a  
20,— zł.pCC zeredarezuk B a z y li ino,— zł. C hm ura  K a ta rz y n a  20. -  zł. 
C iu p k ow a  J u lia  20,— zł. C ich o ck i .Tan 100.—  zł. ‘ Ć łim ic le w sk a  Z. 
80,— zł.- Ć w ik ie ł S. 20,— z ł. C ze ln y  S . 40,—  zł. C iałkow -ski B ro n is ła w  
40,— zł. C łw zan ow sk i R o m u a ld  120,— zł. C h u d y  J an  100 zł. Ch-alupka 
S te fa n  270,—  zł. C h w a łk ow sk i M a rc in  60,—  zt. C horosz.y -VI a ej e‘i 
100,— zl. C za jk ow sk a  Z o fia  40,—  zł. C hrzastov  ski M iclia i 20,— zł. 
C lim a J a k ó b  I0v—  zł. K s . C ze rn ia ło w icz  K a r o l 240,—  zł C hrusz 
czew sk i S ta n is ła w  60,— zł. C y b u lsk a  H e len a  20,—  z ł. C iep łu ch  
M a k sy m ilia n  20.— zł. C zernek W a le n ty  240,— zł. C h lebow sk i A n to n i 
200,—  zt. L r  C h olew sk a  S ta n is ła w a  80.—  z ł. C zu m a n ow a  R o za lia  
100,—  zł. C zap iew sk i N ik od em  40,—  zł. C ic h o ck i J ó z e f  60,—  zł. C za­
ch ow sk i J ó z e f  200,—  zl. D o r o ż r ń sk a  K . 20.—  zi. D z ik ie s icz  W ło d z i­
m ier . 40,— zł. D orn a  L u d w ik  80,—  z ł. D r  D e m e n t  J ó z e f  140,— zł. 
D e n cik ow sk i Kdam  4u — zł. D :zak ov .'i M a ria  60,—  zł. D o n h o R c r  
A n to n i 40,—  zł. D zen d ze l P ro k o p  60.—  zł. D ą b ro w sk i L eon  40,— zł. 
D ie r l  E dm u nd  200,— zł. D u llin  A n to n i 100,—  zł. D eg en tesz  E n .il 
000,—  zł. L y lu zb a ń s k i F ra n c isze k  ]00,—  zł. D e m k ó w  J an  21).—  zł. 
P r e h e  F e rd y n a n d  R y p in  120,— zl. D ańl ow sk i S ta n is ła w  60,— zł.
D ank ow P ki W ład y sła w  20,— zł. D a n ie l Ci la d y s ła w  20,—  zl. D a lm a n  
P a w eł 80.—  zł. D y sa rz i ,ra L eok a d ia  20,— zł. D ą b ro w sk i I z y d o r
2 0 — zł. p a sz y ń sh  W . 300,—  zł. D rze —ieek a  A n n a  160,—  zł. D em - 
hecka  o Z fia ,2 0 .—  zł. D u d zia k  W o jc ie c h  20.— zł. D u ch n ik  W o jc ie c h  
20,— zł. D ro żd ż  S zym on  20.— z 1. D ą b sk i P a w e ł 2(1 -  zt. B o b rza ń sk a  
[ren a  20,— zł. D om a ń sk i K a z !m ierz  4u,— zi. D y n k o -N ik n lsk i J ó z e f  
200,— teł. D ro zd o w sk i A d a m  20,—  zł. D u d a  J ó z e fa  40,—  zł. D / ie w i -  
szow a  G e n ow efa  60,— zł. D roszcz  St. 100.— «ł. D ra h o k o u p il F ra n ­
cis ze k  20.—  zł. D e im  F ra n c i; sel: 40 — zu D u d zik  R u d o lf  20, -  zł.
D ą b ro w sk a  .J i l ia  20k—  z*. D ański B a z y li  20,—  zł D z iu b a m i k ów n a  
K a z im ie ra  60.— zł. D ą b ro w sk i W  u! « r y  100.— zł. D y b o w sk i Jan 
10U,- zł. D r y g u lsk i J ó z e f  60,— zł. Dola.*k„w .-ki W ła d y s ła w  100,— zl. 
D u tk ie w ic z  W ik to r  20.— zł. D a ck ó w  M ich a ł n0,-- z ł. D łu żn iew sk i 
L eopoł I 80,—  zi. D ą b ro w s k i K a ro l 100,—  zł. D on aś  J ó z e f  60,— zł. 
D e c  M ich a ł 100,— zł. D z iw jń sk a  E m ilia  40,—  zł. D w o rn ik  F ra n c isze k

w tym -czasie zamieszkiwałem. Dopiero na skutek 
interwencji naczelnika zadowolono się dokumentem 
wym iaru em erytury, który stwierdza, że od 10. I. 1920 
byłem w - służbie polskiej i w  granicach Państwa. 
Musiałem, rozumie się, sporządzić • odpis tego doku­
mentu, który następnego dnia zaniosłem. Teraz do­
piero mogłem  odebrać nowy dowód osobisty ;wórki, 
który jest tylko odpisem starego, wystawionego w 
Wyrzysku.

Słyszałem dużo o biurokratyzm ie; lecz n igdy nie 
przypuszczałem, by*r- przybrał aż tak szerokie form y 
(8 razy podróż z Jeżyc do śródmieścia — ponadto trzy­
krotna podróż córki).

B yć może, że Redakcja „E m eryta" otrzyma w y­
jaśnienie, iż to co w yżej opisałem, działo się na pod­
stawie rozporządzeń. W yjaśnienia takie nie osłabią 
przekonania, iż mamy do czynienia z w ybujałą biuro­
kracją. Nie można dziwić się więc, że wobec tak 
rozwlekłego i form alistycznego urzędowania wynika 
konieczność zatrudniania tak wielkiej ilości urzędni­
ków. W prost niezrozumiałym staje się poza tym nie­
uznawanie ważnego dowodu osobistego, wydanego 
przez taką samą kompetentną władzę polską.

A. G., emeryt.

em ery tów  na P . O. P . L.
d a lsz y

40,— z ł . D u n a je w ic z o w a  M a ria  100,- z ł. D z ię g ie le w sk i W ła d y s ła w  
100,—  z?. D r o n o w icz  J an  80,—  zł. E h r l ich  A d o lf  100,— zł. E rb es  Jan  
100,— z ł. E rn est F ra n c . 20,— z ł. E h re n b e r g  Ica a k  100,— z ł. E rb e - 
s o w a  M a ria  GO—  z ł. E w y  W ik to r  100,— zł. E rn est J ó z e f  100,—  zł. 
F i la  J . 40,—  zł. F ila s  M . 20,—  z ł. F r ie d lo w a  A n ie la  20,— zł. F ed  •- 
rus J a n  40,—  zł. Fro-st r . G a rn ę  S a ra  20,—  zł. F ro u k ló w n a  Ł u c ja  
20,—  z ł. F r ie c lb e rg  Z o f ia  20,—  z ł. F re u d  en b e r g e r  S te fa n  20,—  zt. 
F lo r cz y k  J a n  20,—  zł. F ich tn e r  E rn e st  60,—  z ł. F y d a  S ta n is ła w  
260—  zł. F e u e rstc in  E d w a rd  200,—  zł. F isz e ro w a  D o r o ta  100,— zł. 
F r it s c li  A lo j z y  200,—  zł. F in k  L eon  120,—  zł. F e rn k a  F erd y n a n d  
GO,—  z ł. F a r n y  F ra n c isz e k  80,—  z ł. F ru e h a u f J e r z y  200,—  zł. F a m y  
F ra n c isz e k  100,— zł. F ra n k o w sk i J ó z e f  20,— z ł. F itzn e r  P a w e ł 20,— zł. 
P r o s t  F ra n c isze k  20,—- z ł. F a b is  W ła d y s ła w  40,— zł. F orm a n o w ie z  
L u d w ik  100,—  zł. F r it z e  T a d eu sz  80,— zł. F orm a ń sk i W a le n ty  
200,—  zł. F i l ia  Z w ią zk u  E m e r y tó w  J a n o w ie c  20,— zł. F i l ia  Z w ią zk u  
E m e r y tó w  P ozn a ń  200,—  z ł. F u rs  a B z y li 20,—  7.1. F e łsz ty ń sk i M i­
ch a ł 80,—  zł. F e ra ll L u d w ik  300,— z ł. F om iek i J a n  120,— zł. F r y -  
m erk  A u g u s ty n  60,—  z ł. G lo ck  A lek sa n d er. 40,— zl. G roch ow sk i 
S ta n is ła w  00,—  zł. G ierszew sk i J a n  40,—  z ł. G ize lla  Z y g m u n t  
100,—  zł. G ło w a ck i A n to n i 200,— zł. G ru ezyń sk a  E m ilia  60,— zł. 
G ó ra w sk i S te fa n  200,—  z ł. G o lo n o k o w a  Ł u c ja  100.— z ł. G rodziitaki 
A n to n i 80,— zł. G ra.jer S ta n is ła w  100,— zł. In ż . G a je w sk i J an  
1 , 1 zł. G ro n ie ck i W ła d y s ła w  200,— zł. G łę b o ck i W a w rz y n  20,—  zł. 
G ędzi erslti A n d r z e j  20,—  z ł. G re g o rk ie w ie z  J ó z e f  20,—  z ł. G ołąb  
M ich a ł 100,— zł. G-odecki A n to n i 100,—  z ł. G ra d oś  M ich a ł 20,— zł. 
G a w ry ś  J . 60,—  z ł. G a y o w a  W . 80,— z ł. G ron ek  H . 40,—  zł. G r o ­
nek Z . 60,— zł. G ró d e ck a  V /. 40,—  z ł. G r o ck i A d a m  20,— z ł. G ra- 

M a ria n  60,—  zł. G od z ik  C zesław  20,—  z\  G o len iow sk i M ie ­
cz y s ła w  20,— z ł. G a rs te ck i M . 20,—  z ł. G u m k ow sk i A . 80,—  zł. G ola  K . 
60,— zł. G łu szew sk i A . 20.—  zł. G iidersk i M. 20.— z ł. G orzk i M . 20,— zł. 
G lbscl K a ro l 40,—  z ł .  G ó ra  J ó z e f  60,— zł’. G a b z d y lo w a  A u r e lia  
100,— z ł. G óre ck i M ich a ł 100,— zł. G ross Iz ra e l 40,—  z ł. G o ld b e rg  
J a k u b  100,—  z ł. G iin th er  W a le r  i a  20.— zł. G a b rie l R o b e r t  60,— zł. 
G u n ia  L eon  40,— zł. G o ld re ich  F r y d e r y k  160,— z ł. G o r liń sk a  M aria  
20,—  z ł. G a b rie l W ła d y s ła w  100,—  z ł. G ru szeck i W'.‘a d s ła w  20,—  zł. 
G r e g o r o w ic z  G rze g o rz  60,— z ł . G ra liń sk i F ra n c isze k  120,— z ł. G at- 
n ik ie w ic z  A d o l f  800,— z ł. G ą s io ro w sk i S y lw e s te r  20,—  z ł. G ó ru ia - 
k o w a  S ta n is ła w a  20,— z ł. G ib isz  M a ria  20,— z ł. G ó r s k a  A . 100,—  zł. 
° n e k a  F lo r ia n  20,— z ł. G u d ersk i C zes ław  100,— z l. G o łłfr ie d ó w n a  
J o a n n a  60,—  z ł. G ru szeck i S ta n is ła w  260,— z ł. G rze la k  W o jc ie c h  
100.—  zł. G erstm an  A le k sa n d e r  220,— zł. G asiń sk i W ła d y s ła w  20,—  zł. 
G a je r  F ra n c isze k  40,—  zł. G ó rk ie w ie zo w a  J u lia  40,— z ł. G a d zaliń - 
uka E m ilia  20,—  zł. G óreck i A n d rz e j  100,— zł. G a jcz a k  J a n  40,—  zł. 
H erm a n  J e r z y  20,— z ł. H a lin ow a  T e re sa  40,—  z ł. H e lle r  J e r z y  
20,—  z ł. H e rm a n o w a  E m a 60,— z ł. H erm a n  K a r o l 60,— zł. H a g a  u er 
K a ta rz y n a  20,—  z ł. H a r l f in g e r  P a s ta r  140,—  zł. D r  H e rtr ich  M a u -. 
r y c y  300,—  z ł. H ik l O tton  100,— zł. H a lb ie h  F ra n c isz e k  40,—  zł. 
D r  H od u re lc  R u d o lf  160,— zł. H a ła t  K a ro l 20,—  zł. H a rtm a n  J ó z e f  
120,—  z ł. U o in k e s  M ich a ł 140,—  zł. H u d eck i R u d o lf  80.—  z ł. H o f ­
m an A . 100,— z ł. H oclim a n  E. 100,— z ł. H e jb o w i.cz  W . 20,—  zł. 
H o ło w a c z  S te fa n  200,—  z ł. H orna J ó z e f  20,—  z ł. H etm a n ow a  K sen ia  
20,—  zł. H o łu b  L eon  60,— z ł. H irk a  J an  20.— z ł. H a n d z lik  J an  
20,—  z ł. H lad k szow a  T e o d o ra  20,— z ł. H u czy ń sk i L eon  80,— z ł. H u ­
b e r t  A n ton i 80,—  zł. H u m ein u k  T e o o d r  20,— z ł. H u m cin u k  J ó z e f  
40,—jz ł. H e rb a cz e w sk i M ik o ła j 20,—  z ł. H esscl F ra n c isze k  20,— zł. 
H o ro fly ń sk i P io tr  20,— z ł. H o rd  i.i P a w e ł 20,—  z ł. H o m o tiu k  M a g ­
d a len a  20,— z ł. H u z iu k  E lia s z  20,— z ł. H ro m ia k  M ich a ł 20,— zł. 
H a ra szew sk i M a ria n  60,—  zł. H o łu b  J ó z e f  120,—  zł. D r H o łd a  M i­
ch a ł 20,—  zł. H n a tk ó w  P io t r  60,— z ł. H n a tó w  M ich a ł 40,—  zł. 
H en k e  A lo jz y  40,— z ł. H o d o ły  C zes ław  i W an d a  200,— z ł. H a u p t- 
m an  E d w a rd  200,—  z ł. H a rte l W ła d y s ła w  20,—  z ł. H u b e rt  W ik to r  
40,— zł. H Ia w a ły  L eon  120,— z ł. H a u th  I g n a c y  280,— zł. H u b a czek  
R y sza rd  20,—  z ł. H o d o ro w s k i A lb in  100,—  zł. D r  H a im a n n  A n to n i 
520,—  z ł. H n a t J ó z e f  20.— zł. H u lb ó j  J an  20.—  zł. Iw a sz k ie w icz  
A n d r z e j  20,— zl. I ż y c k i  100,—  z ł. In cz a k o w sk i J ó z e f  100,—  zł. I ło w - 
ska A n to n in a  20,—  z ł. Iz ra ch o w ic z  M ir. 20,—  z ł. Iw a sz k ie w icz  
K . 20,— z ł, Iw a sze k  Jan  20,— z ł. Iw a sz k ie w ic z  St. 420,— z ł. Ign aszek  
S te fa n  20,—  zł. Ich n io w sk i M a k sy m ilia n  100,—  z ł. J a b ło ń sk i F ra n ­
cis ze k  20,— z ł. J u re k  W ła d y s ła w  80,—  z ł. J a ś la r  A d o lf  100,— zł.

C ią g  d a ls z y  n a stą p i.
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